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O n 1 7  g o  do 23 g o  sierpnia

„Skradziony Wynalazek"
l  szy ep izod  Ser-i JAJENNCZY AUTOBUS* d r e n  a t  e trak ry jr jy  w 5 cz. 

W łosk ie j  w ytw orn i „Rudolf! —  Film' i e  s łynnym i a r ty s tam i

B d e lc j d q  R e g in o  \ D o m in ik ie m  S e r r o  w  rolafch głównych  

Mad p rogram : D O  b r o n i A k tu a ln e  zd jęc ia  z cbw iii p rze łom ow ej

J i k i  mu b y ć  
n s s z  l o k ó i ?

Sosnowiec, 22 sierpnia.
Sprawa pokoju z boiąze 

f i k a n i  staje się prawie 
^ tu a ln ą  Słusznie zauważył  
-Kurjer P o l s k i że skut­
y m  walk pod W arssawą i 

froncie środkowym „wa- 
,,>unfei atmosferyczne* znów  
r p 9 pozwalają Łna "sko'nHi'al ' 
*°wanie się delegatów poi 
s^lch z rśądea .. .  Najpraw­

dopodobniej więc skończy  
s,ę na tym. źe delegacja  
^róci lada dzień do War-

D siś już cała Polska wie, 
c° oznaczałby rozbrojenie 
^s 8ze i  wydanie broni hor 

Trockiego i Lenina. Ta 
^ n d a  przecież dąży do ce- 
0 WBielkimi drogami i środ

Prawda, uczciwość, mo­
ż n o ś ć  w  rozumieniu ludz- 
il» dla tych łupieżców i 

^ a łc i c i e l i  nie istnieją, więc  
^«Qćby dziesięć układów z 
^tai zawarto, oni żadnego 
Jł® dotrzymają i Polskę bę- 

 ̂ chcieli un cestwić.
W iewy doskonale, że nikt 

! '^Nezas nie przyszedłby 
j t̂oi z powocą Zdani na 
fcskę i niełaskę tych nowo- 

tJ®8njch hunnów, staćoyś  
! s ię  musieli ich niew ol­
a m i .

Kraj nasz słupknoby i 
^Arto ze wszystkiego, coś 
r5? jeszcze pried hordami 
^yżąckimi ocalili; życie 

* nędzy i poniżeniu byłoby 
i 6Szym 1 naszych dzieci u-
W e n .

Zdaje się, że dziś już na- 
klasa robotnicza, która 

^ n ie d a w n a  urządzała ma 
^Keptacje za pokojem, prze 
f ^ ę ł a  naw skroś zamia  

 ̂ bolszewickie i przestała  
^rxyć w ówr pokój Troc*

f e i i i
kiego, który byłby pokojem  
śmierci .

Wobeo tego nie pozostaje 
nam nie inDegó  j*k w*fl- 
k&,do upadłego. W myśl 
odezwy naczelnego wodza 
m usiw y wytężyć wszystkie  
siły, by istotnie żywa noga 
bolszewicka nie w ysz ła  z 
kraju, bo tylko .w ten spo­
sób odbierzemy im na dłaż 
s.*y c»as jochotę d.i ponow­
nych w naszym kraju od 
wiediin.

By tak rozgromić hord/

bolszewickie, musimy w ytę­
żyć w szystkie sw e  siły, m u ­
simy wydobyć (jałą eaergję 
m iod u , musitry pcśW ięoć  
w szystkie środ ci! materjalne. 
deśli tego nia ziobiosy d z iś ;  
jsś l i  zw ycięstw o nasze po- 
łowiosnyrn tylijo będzie, to 
żyć będiiem y musieli w; 
Ciągłej trwodze i niep koju 
o jutro.
’ Zbierzmy sięt w ięc w so ­
bie i uderzmy wroga tak 
by więcej powstać nie mógł, 
b j  ręki na nas podoi iść  
n ‘gdy już nie był w  stanie.

-Takim- w in ien- być nasz  
pokój. ‘ *

(r .)

Okulista Dr. Med.
L. CwibaKj

kyły asystent ordynator ocznej 
kliniki Wojenno-Meflycyóski*>j 

Aktdateji w Pttersbur^u
Przyjmują i (operuj*) ocznych 
ehoryeh eodzi«nn<e prósz niedzieli 
od 2 do 4 w Dąbrowie przy ul 

Sobieskiego ii 21 m 8.

rzą«i*u rozdzielić zi« mi 
pom iędzy zabitych obyw a  
tt li polskich, jako też  ran 
r y c h  i . o b e c n e  n iezdol­
nych do prccy.

1 3 )  P d s k a  pozostawia  
Rosji 1 U  <rai iie sowieckiej  
p r a w o  sw ob od n ego  przewo- 
z 1 tow arów  prz z  ;ej ziemie.

1 4 )  D r o g a  k o l .  W o l k o -  
w y s *— B o ly  s tok — Gr w o  
pozosta łe  do zupełnego  u 
żytku Rosji i U rra iny  so ­
wieckiej.
' 15) Polska ma prżepro- 
w a « J ć  zuptlną arrjńestję'

Or- enćdysyny

im  k iiu tti
Ł erdyaei kliaki ni&orófe skór- 
lysh. Sżyw prop. f t 4. Analiz.

Mlkreskap 
11—1 1. I 5—6 pp. Kok. 6— 8 pp.
iii MaiazHowsiUego (Fabryczna) W 161 

dom Pogody

Warszawa, 20 s'erpnia.

(P A T.)

M n. spr. zsg% podaje: 
M oskw a 21 R aair , P olskiej 
•e lcg a cji w  M ińsku przed  
łożon o  następujące warun­
ki rozejnsu i pokoju:

1) R es jsYa i ukraińska 
republika sow ieck a  uznają 
niezaw isłość republiki pol­
skiej.

2) R os. i ukr. republika 
nic domagają się  kontry-
b u o jf .

3) Granica polskiej repu* 
L U i służy lnja nakreślona  
przez lorda Curzona w  n o­
cy  d. 11 lipce-; przyznaje 
s i ę -P o ls  e  w schodni rejcn  
B ia ł-gostoku  i Chełma.

4 ) P o lsk a  derr.obilizu e  
sw oją arc: ą do 5 O t j s .  lu- 
<‘z ; dla podtrzym ania p c-  
r ądku ma zorgar 1 ow ćć  
< byw atd .-ką m ilicję z ro- 
botnikó ».

5) Polski rząd ma prze-  
prow'idzic pow yższą  dem o­
bilizację w miesiąc po pod- 
PJsanlu traktetu pekojow e-

^ 6 ) P olska zatrzym uje u-

zbrojenie i w ojenny m ate­
riał dla p ow yższej arroji, 
p o  estała z ś  r e s .ta w a  być 
zwrócona R  >sii i U krainie 
so w  eckiej. C zęść  uzbr >je- 
n'a ma być oddana milicji,

7) Polska zaprzestaje f ; -  
bry*acji broni idem obilizu-  
je f b r /k i  w ojennego  ma­
teriału.

8) Polska zobowiązuje  
s ię  nie przepuszczać p izez  
sw oje terytorjum, ludzi i 
m iterj łu w  koniach państw  
mających odmienną Organi­
zację n'ź Rosja,

9) D dałania  w ojenne zo­
staną wstrzym enew 72 godz. 
p o  podpisaniu zozejmu, z 
zostaw ieriem  linji neut alnej 
50-w iorstowei.

10) R osyjska i ukraińska 
armja pozosta ą w  s l .* nie- 
pr7ekrFcża;acej 200  ty?.

11) Polska ma zwrócić  
dawne ten torja ,  jako leż  
zajęte majątki i ma przy­
prowadzić do p o r z ą d k u  
zburzone przez c i }  mosty.

1 2 )  Polska zobowiązuje  
się po zaprowadzeniu po-

Odpawiedź  r z ą l u
p o ls ^ i^ Q ^ .

Warszawa, 21 sierpnia. 
(P. A T.) ;

Min spraw zagr. k o m u ­
nikuje: W nocy dn 21 na 
o godz. 2 ej zostanie wy­
słane do Moskwy radio tre- 
ś  i następującej:

Do komisarza ludow ego  
dla spr iw zagr. Cziczerina. 
Potwierdzając odbiór pań 
sk iego radiotelegramu dnia 
19 b. m., zawierający o b ie t ­
nicę swobodnej komunika­
cji z naszą delegacją oraz 
radiotelegramu naszej de- 
iegacj', przesłanego za po 
średnictwem stacji w Mo­
skwie, stwierdzam, że ra 
diotelegram naszej delega­
cji zaopatrzony jest Ns 2 | z  
rzędu, natomiast 1-szy ra 
dioteleg'am  - nie z o s t a ł  
przesłany. Komunikacja z 
Mińskiem jest w ięc .w  d a l ­
szym ciągu utrudniona. W 
przypuszczeniu, iż złożone  
przez p'ana obietnice zosta­
ną całkowicie wypełnione, 
proszę o wydanie niezbęd  
nych zarządzeń w celu za 
bezpiećzenia s wobodnej .k o ­
munikacji, bez której cel 
naszej delegacii zawarcia  
zawieszenia broni zostałby  
udaremniony.

(Podpis.) Min. spr. zagr.
Sapieha.

W arszaw a, 21 s 'e rp n ia .
W ydz . p ra s  m in . spr .  z rg r .  

k o m u n ik u j  : M in is te r  sp r .  zegr. 
o trzym ał 21 b. m . z M ń sk a  ra ­
d io  sz f row ane ,  p rz* s łan e  v a 
M o sk w a  R a d io te le g re m  ten  n u ­
m e ro w a n y  je s t  j r k o  d rug i z r z ę ­
du. Z te g o  wyr/ika, że w ysłano  
d » p e ; z ę  1 szą , k tó re j  rząd  poi 
ski n ie  o trzym nł.  Z te le g ra m u  
w id a f ,  i e  d e le g a c ja  so w ieck a  
r o b i ą  p e w n e  f . r m a l n e  t ru d n e ś -  
n c śc j  p rzy  b a d a n iu  p e ln o m ó c  
nictw , że  Je d n a k  w k o ń c u  ro r  
poczęła/ n e g o c ja c je .  W eru n k i ,  
ppsta\»fione, p rzez p rzedstaw i 
cieli bo i . ew ick ich , z n a n e  r r lm  
t  Iko z d e p e sz y  p ra so w e j  FAT. 
z M oskw y są  w kilkii p u a k t  eh  
b a rdz ie j  su ro w e  o d  w erurjków , 
p o d a n y c h  p rzez  K am fenie  »a 
rządów ; t r / t y j s k i e m u  i o c z y w i­
ście p rzy ję tym i p rzez  rząd  P o l­
ski m e  b ęd ą .

W y ’ ad k i  jeefcakże n a  f ro n ­
cie zd a ją  s ię  m ieć  zn aczn y  
wpływ n a  s ta n o w isk o  i z acho  
w e n ie  s ’ę  kom isarzy  sow ieck ich ,  
czyniąc  ich bardziej sk łonnym i 
d o  dyskusji .  Z n a m ie n n e  je s t ,  
i e  d e le g a c ja  p e ls  a nie  po- 
tw ie rd za  o d b io ru  d e p e s z  n d i o -  
te le g r  fficz rych w ysy łanych  c o ­
dz ienn ie  w p ro s t  d o  M ińska tu 
dzież  za  p o ś re d n ic tw e m  stacji, 
w M oskw ie

Bedin, 21 s ’erpnia.
(Tel. w ł.)

Z Kopenhagi donoszq, źe  
bolszewicy dla tego nie po-  
z«?aiejq kom anikatcać  się  
delcgicjł polskiej ze swym  
rządem, gdyż ch cg  wyma- 
sić od n ej zgodę na wo- 
ranki pokojow:, zanim d e ­
legacja do®ie się o zm ia ­
nach na płaca boja.

(To samo pisaliśmy w c z o ­
raj artykale o pokoja. 
Przyp. red )

Policy zerwali  rokowania
Paryż, 21 sierpnia.

(Tel. wł.)
„Hamanite“ donosi z Lon- 

dyna.
Ze strony polskiej nie o 

rokowaniach m ińskich  nie 
w iadom o

K a m ie n ie c  otrzym ał jed­
nak od C ziczerina w iado­
mość, źe polacy na pos ie -



dzcnia w d. 13 b. m. nie bolszewiccy wystosowali do 
zjawili się wcale, Delegaci rząda polskiego protest.

Koiferencja w Miiska przenyaia.
Warszawa, 20 sierpnia.

Sytuaeja Da G. Śląsku.
W l f ś c l  z  p i ą t k u .

towlcc znajdą się w naszych 
rękach, w przeciwnym ra ­
zie Zagłębie zapełni się 
znów achodźcami.

Drogą okręŻDą donoszą z 
Mińska. Je pierwsza konfe 
rencja delegatów odbyła się 
dnia 17 b. n  Przewodni 
czący delegacji rosyjskiej 
Taniszczuk oświadczył, że 
Rosja pragnie pokoju z Pol­
ską. Rząd sowiecki pragnie 
porozumienia i nigdy nie 
miał zamiarów $gre»ywnych. 
Rząd sowieoki chce mleć rę 
kojalę. że Rzeczpospolita 
Polską zaniecha polityki zdo­
bywczej i odda się pracy 
pokojowej i w tym celu j a ­
ko gwarancji żąda roibroje- 
nia, Wiadomości, jakie w 
celach agitacji rozesłano, 
głoszą, że Taniszczuk po 
wiedział, i l  rząd sowiecki 
kierować się będzie uczu­
ciem braterskim do polskie­
go ludu pracującego(!?)

Rząd sowiecki spodziewa 
się, że polscy przedstawicie­

le przybyli do Mićska nie 
dla obrony polityki zdobyw­
czej

W odpowiedzi delegacja 
polska zaznaczyła, że po­
dziela w zupełności uczucia 
braterskie i dla zadokumen­
towania proponuje, że roz­
brojenie ma nastąpić rów­
nocześnie obopóln-e.

Po tej odpowiedzi przer­
wano konferencję i odroczo­
no posiedzenie do dnia na­
stępnego.

Korespondenci p o lsc y ,  
francuscy i holenderscy, któ­
rzy mieli udać się do Miń 
ska, wysłali z Międzyrzecza 
telegram z wiadomością, że 
nie mogą jechać do Mińska 
z braku samochodu i wra­
cają do Warszawy.

Korespondenci angielscy i 
amerykańscy pojechali do 
Mińska

H m  żywa
Zbrodnie dziczy w Polsc8.

firm]a czerwona utrzymywała 
sic tym, co nagrabiła po dro 
dze, w miarą posuwania się 
przez ziemie polskie.

Zabierano chłopom komplet 
nie wszystko: bydło, konie, t zo 
dę, drób, zboże, siano, nawet 
owocom w sadach nie darowa 
no. Chudoby chłopskie puszcza­
no z dymem.

W miastach ) miasteczkach 
podpalano c t ł s  da ielnice, celem 
ułatwiania sebie grabieży.

Dlatego też bolszewickie fur 
góny obozowe przeładowane 
były najrozmaitszymi przedmio 
tami, pochodzącymi z grabieży. 
Widziało iię  grtm efony, ma­
szyny do szycia, lustra, suknie 
damskie, meble i tysiące in­
nych zbytecznych rzeczy.

Nie przeszkadzzło to Jednak 
komisarzem, po wkroczeniu do 
każdej miejsce w ści, obwiesz 
czać wieśniakom, że teraz wła 
śnie, z przybyciem ermji so 
wieckiej rozpocznie się dla nich 
raj, wszystko będz’e między 
nich podzielone, wszystkiego 
będą mieli poddestatkiem...

Chłopi polscy .zachowywali 
się w pierwszej chwili obojętnie 
później już wydocznie zasłyszeli

o zachówaniu s!ę bolszewików, 
bo przeważnie wszędzie, gcfz e 
wkraczały oddziały oberwańców 
bolszewickich, zastawano wsie 
przt warnie bez bydła, keni, 
trzody itp. Chłopi zawczasu zdą 
żyli pochować, ukryć w lasach 
swój dobytek, objaśniając, że 
nie posiadają go wcale.

Przeważr ie wszędzie odbywa- 
ły się gwałty kobiet i dziewcząt, 

/grabieże i mordy, [podpalania... 
Jaką  zemstą i nienawiścią lud­
ność przeciwko bolszewikom 
piła , trudno sobie nawet wy­
obrazić. Da s ę  to dopiero zo­
baczyć przy odwrocie czerwonej 
armji, która prawdopodobnie 
nie wyjdzie wci le z Polsk i..

Droga, którą przeszła czewo 
r a  armja, — to droga pożarów, 
zbrodni, rabunków i gwzłtu nad 
bezbronną ludnością.

Entuzjazm, z jakim byłyj wi­
tane wkraczejące wojska pol­
skie do miejscowości oswobo­
dzonych od najeźdźców, prze­
chodzi wszystko, co można se ­
bie wyobrazić... Wie śniący zno­
sili żcłnierzorr, co mieli. Pła­
kano z rędcśei i szczęścia, że 
przecież skończył się okres 
niewoli i gwełłów..

Ili i U l  ta n  sin leiL.
0 pomoc szybką i skatoczną

S o sn o w ic e ,  22 s ie rp n ia .

Bracia nasi xa Brynicą 
giną w walce nierównej z na­
jeźdźcą.

Raąd nasz ma ręce swlą- 
zane traktatami, respekto­
wać je musi 1 żadnej pomo­
cy do ó G Śląskowi nie mo­
że. Ale my, którzy patrzy­
my na te wysiłki bohater 
akie, którzy widzimy te krwa­
we, a beznadziejne zapasy, 
musimy przyjść z pomocą 
górnoślązakom i to * pomo­
cą natychmiastową, mater- 
jalną.

Musimy w pierwszym rzę­
dzie dać tyma ludziom chle-

Polacy utworzyli oddziały 
samoobrony, które rosbroiły 
zieloną policję w Szopieni­
cach, Boguszycach, Laura- 
hucie, Siemianowicach.

W Katowicach stacjonują 
wojska francuskie i włoskie.

Daje się zauważyć gre- 
mjalną ucieczkę niemców, 
bojących się edwetu za po­
pełnione zbrodnie.

W kopalniach wybuchł 
strajk polskich robotników, 
którzy przedstawili następu 
jące żądania komisji koali­
cyjnej:

1) Oddanie centrali elek­
trycznej i wodociągów pod 
zarząd władz komunalnych.

2) Rozbrojenia zycherki, 
usunięcia bojowców, ukara

Bytom, 21 sierpnia.
nla zbrodniarzy.

3) Wypłacenie odszkodo­
wania rodzinie po ś. p. d rze 
Mielęckim.

4) Miasto Katowice musi 
dać odpowiedni lokal dla 
polskiej komisji plebiscyto­
wej.

5) Zalszczone drukarnie 
zastąpić koBztem drukarń 
niemieckich

„Grenz Zeltung" ogłasza 
ciekawy dokument, wydany 
prze* władze niemieckie z 
dnia 11 8, że w dniu 16 go 
zostanie wydana amunicja 
oddziałom bojowym. Zwy- 
otęstwa polskie w pismach 
niemieckich odbiły się echem 
w toaie minorowym.

Stan oblężenia. 
w p#w. katowickim.

Katowice,  21 sierpnia.
Z O po la  donoszą ,  że s tan  

ob lężenia  og łoszono również 
w powiecie ka towickim w ie j ­
sk im .  Gen.  Gracier  m a  bar  
dzo duże  pe łnomocnic tw a:  
d o d a n o  m u  do p o m o c y  k o ­
misa rza  cywilnego,  prefek ta  
Kuehna .

. O s t d e u t s c h e  Morgen- 
pos t"  zaleca n ie m c o m ,  by 
zachowal i  spokój  i nie p r z e ­
szkadzali  w p rz e p ro w a d z e ­
niu za rządzeń  w celu u s p o ­
kojenia.

R tw l i j i  w komisarjicia 
pleD niimiaekim,

Katowice, 21 sierpnia.
Wczotaj francuri dokonali re- 

whji w lokalu komis&rjatu p le ­
biscytowego niemieckiego w Ka­
towicach. Zabrano aKta, kores 
pondencję i t. d. Nikogo Jesz­
cze nie aresztowano.;

„ 6ł ó « n >  k w a t w a
polski".

Gliwice, 21 sierpnia.
„Ost .  M orgpost"  donosi  

z Katowic,  że wczoraj  o 
godz.  3 po po łudniu  wyje ­
chało 6 lub 7 au tom obi l i  
ciężarowych francuskich  z 
bronią  do Bogucic. Polacy 
ostrzel iwali au ta,  ale gdy 
rozpoznali  barwy, zaczęli 
f rancuzów pozdrawiać.

Broń w y ładow ano  w B o ­
gucicach .  dzie us taw iono  6 
karab inów  masz .  i wiele 
amunicj i .

Główna k w a te r a  po lska 
zna jdu je  się w Małej Dą­
brówce .

L e  R o n d
o wyptdkacłi.

Paryż, 21 sierpnia.
(Tel. wł.)

Hawas ogłoszą komani- 
kat gen. Le Ronda o wy­
padkach na G. Slqska; po- 
dojemc go w streszczenia: 

„Niepokoje wywołane zo­
stały przez żywioły skrajne, 
które wierząc w zwycięst 
wo bolszewików, lżyły pa* 
bllcznie Polskę i Francję* 
Rtqd niemiecki, który spe­
kulował na sukcesach w o* 
jennych bolszewików po­
piera rozruchy.

Jehen z dzienników gli­
wickich cgłosił neatrolność 
G. Slqska i zażądał rozbro­
jenia i wydalenia wojsk o- 
kapneyjnych. V  zwiqzka 2 
tym wybachły niermeekk 
rozrachy w Katowicach o 
charakterze bolszewickim'* 

Howas dodaje, że ponie* 
waż monoot nad G. Slqs 
kiem mo rada najwyższa 
ententy, przeto od niej Fran­
cja masi otrzy r.ać zadość' 
uczynienie

Z a t a i ł  w Zaira I « U ta i l i .
Katowice, 21 sierpnia.

Pisma niemreckie donoszą, iż 
w Ząbrzu wynikły wczoraj roz- 
iu :hy . 1 niemiec zabity.

W Pszczynie pojawiły się od* 
działy polskir, uzbrojone w ka 
rabiny i granaty ręczne. Ostrze­
liwano dom noclegowy niemie­
cki. Zraniono 2 niemców.

Wszystkie pociągi na wschód 
od Katowic rewidowane są przez 
polaków. Donosi o tym „Ostd. 
Morg post*.

Paryż, 21 sierpnia 
(P. ft. T.)

H.vas. Omawiając s p r i* e 
rozruchów w Katowicach „l** 
Journal* donosi, że będzie cP' 
poruszoną na konferencji arb 
basadsrów, od której trzeb* 
b-dzie się domagać powzięci' 
jak najbardziej surowych post* 
nowień.

„E;ho de Paris* uważa, i1 
konieczne jest dla przykład 
wymierzenie surowej kary w 
now tj :om  katowickich rózr* 
chów.

ba, cały bowiem pas pogra­
niczny, w którym toczą 
się walki, odcięty jest od 
dni kilku od Katowic i nie 
jest już aprowidowany prze* 
władae górnośląskie

Kto więc co może, nie­
chaj daje, a w pierwszym 
rzędzie chodzi o dary w 
naturze.

Komitet, który się już u- 
tworzył, zabierze’je z naszej 
redakcji.

Do dzieła więc! Niechaj 
G. Śląsk wie, że na pomoc 
Zagłębia zawsze llczjć mo­
że.

Mysł iw io  w rąkach polskUh.
Nocy wczorajszej rozbrojono 

100 ozłonków zyoherki. W ten 
sposób Mysłowice są  w rą k a o h
polskich.

Zgoda polsko-nletniseka
W miejscowościach, o p a n o ­

wanych przez polaków, potwo­
rzono komitety obywatelskie i 
straż. W komitetach pracują 
polacy wspólnie z nlemcaml; 
do straży polacy dopuszczają 
tylko ludzi pewnych.

Strait w olnlili prunijiławim.
Katowice, 21 sierpnia.

Strajk w obwodzie przem y­
słowym szerzy się córaz bar* 
dziej. Stoją już prawie wszyst­
kie kopalnie-

W c z o r a j . . *
W dnia wczorajszym na 

G. Slqska panował względ­
ny spokój Jak nos infor 
moweli aehodź-y, franeazi 
sam i nic wiedzq. czego ehcq. 
Roz żqdojq wydania broni 
od polaków, to znów od 
niemców, a do polaków zwra 
caja się o pomoc.

V  takich warankach try- 
ami niemców byłby niemal 
pewny, gdyby nie zdecydo­
wano postawo ślązaków, 
którzy postanowili bez­
względnie raz skończyć z 
niepewnością: albo życie al­
bo śm erć.

O wydania broni, którą 
odebrano zy herce żaden 
ślązak nie myśli, gdyż wie 
dobrze, coby z nim zrobio­
no, gdyby się nie miał czym 
bronić

Dziś w nocy słychać by­
ło kanonadę w stronie Ka­
towic: to górnoślązocy ka­
szą się o oponowanie mia­
sta, V  ciąga nocy los Ka­
towic będzie rozstrzygnięty, 
o wynik przedsięwzięcia za­
leżeć będzie całkowicie od 
zachowania się władz wojsk 
okapocyjnych.

Jeśli te będą neatralne, 
jak były w chwili, gdy niem- 
cy zabijali polaków, to Ka-

Ostra nota do Niemiec.
Paryż, 21 sierpnia.

Krwawe wypadki na Górny^ 
Sląaku znajdą swe eoho w 
strej nocie, raądn franouskieg 
do Niemi eo.

W  notie  tej F rancja  piętn® 
je  złą wolę Niemiec, objawi'' 
Jąeą się na każdym  kroku.

Nota francuska porusza ta*, 
że poewałoenie neu tra ln  ** 
przez Niemcy wobeo P t lsk i .  (

Nie jes t  wyłąoaona, że Fr»* 
oj a zarządsi szereg środkó 
przymusowyoh, k tóre  bę<*( 
miały na oelu pray pro wad*' 
nie Niemiec do opamiętania .

Na wszystkich pzyozółka^ 
mostowych nad  Renem sko*' 
oentrowano już  silne oddział; 
wojsk franouskioh.

B m t y a t a
J . Ssatenssłeit1

tODZHIY PRZYJĘĆ:
12—1 I od 3—i  poi.

l a M e i l e  ««k«w, ylamkawa*1* 
wyławia*!* «ąi#w b u  ya**1 

Maala siata ksrany, 
li. Mądrzej awika »  *.



N a s z e  s p ra w y .
UcirUrferiw 

Pilski slf wjrztki.
Łódź, 21 sierpnia.

C zytam y w  „ Pracy*:
Osoby, przyjeżdżająoe z gra 

nic zachodnich, opowiadają, 
że przez nasze stacje granicz­
ne przesuwają się codziennie 
setki i  tysiąoe ludz i nawet w 
wieku woale m łodym , unosząo 
Ze sobą rozm aitym i sposobami 
to ien i* i  kosztowności. Jeżeli 
dla osła, obładowanego złotem, 
niema muru. któregoby nie 
przekroczył, to również niema 
i tak szozelnie obstawionej 
granicy, k tó rąby m ajątkiem  
obładowane nasze osły nie 
przeszły.

Najlepszym zdaje się by łoby 
lekarstwem wszystkioh uc iek i­
nierów puścić spokojnie za 
granicę, zostawiając im  na 
drogę oo Jest najpotrzebnie j­
szego. M aterja ł to przecież 
żupełnie bezwartościowy, a na ­
wet szkodliw y w państwie, w 
k tórym  wszyscy stają do o- 
krony i  nie mają czasu in tere ­
sować się uspakajaniem tchó­
rzów i  zatrzym ywaniem  ich  u 
siebie. Niech lecą na złama­
nie karku, dokąd ich straoh 
doniesie. A le  Jedną rzecz trze ­
ba im  na drogę powiedzieć:

„Jedźcie panowie z Bogiem, 
ale nie ważcie się wracać*.

Eto bowiem Ojczyznę opu­
szcza w  niebezpieczeństwie, 
ten przez to .samo w yrzeka się 
je j i  na przyszłość nie pow i­
nien mieć do niej żadnych 
pretensji. Majątek, którego nie 
zdołał zabrać ze sobą, jest „res 
nu lius* i  powinien przypaść 
tem u, k tó ry  go broni, t. j.  żoł­
n ierzow i na froncie.

Nasze władze za granicą: 
poselstwa, konsula ty i  ekspo­
z y tu ry  w inny otrzym ać rozkaz, 
ażeby tym  osobnikom nie u- 
dzie la ły żadnej pomocy, ani 
broń Boże wsparcia.

Jednym  słowem, kto  porzu­
c ił Polskę w Jej kry tyczae j 
c h w ili dobrowolnie, ten zrzekł 
się prawa obywatelstwa i nie 
godzien jes t być polakiem. 
Zagranicy trzeba oświadosyć, 
że mogą sobie ten nowy .n a ­
by tek* wziąć na własność i 
zrobić z n im , oo im  się żywnie 
podoba.

Jeżeli dezerter, uciekający z 
fron tu , naraża się na karę 
w ięzienia i  śm ierci, to obywa- 
te j, uciekający z Polski, w i­
nien być przynajm niej narażo­
ny na konfiskatę m ajątku na 
rzecz tyoh, k tó rzy  Ojozyzny 
nie opuścili do końca. Jest to 
najprostsza na świeoie spra­
wiedliwość.

I r i t i k t
ft*t* w nledylelę 22 b. m. Symfor- 

i«na i Tymoteusza.
Jutri w poniedziałek 73 b. m F l -  

ilpa  4 Benicjusza

yrscnoa *  + m  t4
Zachód .  g. 7 m. 12

Z rai/ miejskiej.
Na estatnim posiedzeniu rady 

Miejskiej p. Korzeniowski w 
Uznaniu powagi chwili obecnej 
*godził się na pozostanie nadal 
ha stanowisku przewodniczą 
ceao.

Radny dr. Zieleniewski przy 
Pomniał zetranym , ie  ,w dniu 
^9 sierpnia przypadła rocznica 
Cybuchu powstania na G. Słą- 
sku, którą proponuje uczcić 
Przez powstanie z miejsc, w y­
s ta ją c  cześć bojownikom I po ­
ku tym  w obronie polskości G. 
Śląska

Wice-prezydent p. Nlernsee 
^kom un ikow a ł redzie, ie  dyr. 
f  wa elektrowni miejskiej, p. 
^sjezak, zaproponował magi 
kra tow i załatwienie sprawy o 
ę*nę prądu drogą polubowną, 
ho wniosek magistratu, po sze- 
rokim przedyskutowaniu tej 
*prawy rada miejska postano 
*Ha kwestję z elektrownią sta- 

się załatwić polubownie.
W tym celu wybiera się ko 

'hlsje, w skład której wejdą: 3 
radm: prezes Korzeniewski i r. 
J*- ingster oraz ich zastępca r. 
krokow ski, jak również zarząd 
Piasta. Jeżeli korni ja powyż 
sza dojdzie do przekonania, że 
Polubownie sprawy z elektro 
*n ią  załatwić nie będzie można 

wówczas przedstawi radzie 
Miejskiej na najbliższym ple 
Parnym posiedzeniu 2 ch kan­
dydatów do komisji rozjemczej, 
której cała sprawa powyższa 
Pędzie przekazana.

Dalej odczytano opinję k o ­
misji zdrowia publicznego w 
sprawie organizacji szp!ta,nic 
"Wa miejskiego, w mysi okói 
hlka minist. zdr. publ. z dnia 
6 lutego r. b.

Wniosek stwierdza, że do­
tychczas rada miejska przyjęła 
Opiekę nad szpitalem, i bara­
kiem dla chorych zakaźnych, 
^a le j, że Sosnowiec me ma

gmachów na szpital a wynajęte 
lokale nie odpowiadają wyma 
ganiom. Na budowę zaś szpi­
ta li niema funduszów, na które 
miasto zdobędzie się dopieró 
po powrocie do stosunków nor­
malnych.

Na utrzymanie szpitali epi­
demicznych łożyć winien rząd, 
opieka nad szpitalnictwem w in ­
na być oddana w ręce instytu 
c ji i organów samorządowych, 
rząd zaś winien wyznaczyć na 
utrzymanie i organizacje szpi­
talnictwa specjalne fundusze.

Wreszcie co dp wniosku ko­
m isji zdrowia publ. w sprawie 
powołania wydziału sanitarnego 
miejskiego — uzupełniono go 
poprawką magistratu, wobec 
czego rada miejska uchwaliła:

1) Upoważnić magistrat: a) 
do zaangażowania lekarza miei- 
skiego, któryby urzędował przy 
magistracie i m iał nadzór nad 
stanem sanitarnym miasta oraz 
nad szpitalami m ie jskim i, lub, 
w braku kandydata, powierzyć 
nadzór tymczasowo obecne nu 
lekarzowi miejskiemu.

b) do utworzenia oolicji sa­
nitarnej, płatnej, będącej pod 
kontrolą magistratu i kom isji 
zdrowia publicznego.

2) Wezwać magistrat do 
Przedstawienia budżetu urzędu 
sanitarnego przy magistracie.

Po 'wyczerpaniu porządku 
obrad rada miejska na wniossk 
prezydjum uchwaliła wobac 
wstąpienia radnych do ermji 
ochotniczej lub też wogóle 
wzięcia ich do wojska z pobo 
ru, zmniejszyć skiad liczeony 
komisji.

Dushowieóstwo a wojna. Na 
prow ino ji odbyw ały się w o- 
statnieh oiasaoh liczne ujazdy 
okręgowe Towarzystw  ducho­
wieństwa kato lickiego p n. 
„U n itas*. Omawiano praoę, 
ja ką  kapłani w obeonej tak  
watnej chw ili dla k ra ju  speł­
n ić  pow inni. Postanowiono za­
jąć  się organiaaoją w  każdej 
paraf) i kom itetów obyw ate l­
skich. Każdy z kapłanów o* 
bowiązany jest złożyć na rzeca 
rannych żołnierzy ofiarę w 
wysokości 100 marek. Probo­
szczowie w w iększych para­
fiach  obowiązani są do wię­
kszej o fiary. Wszelkie oszozę- 
dncśoi, Jazie kapłani posiada- 
Ją, obowiązują się oddać na

pożyczkę państwową. Posta­
nowiono ja k  na jgorliw ie j do­
pomagać w propagandzie po- 
żyozki państwowej, werbowa­
n iu  ochotników i  tworzeniu 
straży obywatelskiej.

Apel do rzemieślników. We 
wszystkioh oddziałach w o j­
skowych daje się odczuwać o- 
g rom ny brak rzem ieślników 
wszelkiego rodzaju, a w szcze­
gólności: szewców, krawców, 
kołodziei, stelmachów, stolarzy, 
ślusarzy, kowali, cieśli, me­
chaników, szoferów, tokarzy, 
tokarzy metalowych, puszka- 
rzy , kotlarzy, elektromonte- 
ró, podkuwaczy kon i etc.

Generalny inspektorat a rm ji 
ochotniczej apeluje do w ym ie­
nionych, by  zapisywali się, 
jako  ochotnicy, do oddziałów 
wojskowych, zapewniająo, że 
zgłaszający się ochotnicy rze­
m ieśln icy traktow ani będą je ­
dynie jako  ochotnicy i  użyci 
wyłąoznie w  swym  fachu.

Zapisy p rzy jm u ją  powiatowe 
komendy uzupełnień i  o fice­
row ie ewidencyjni.

Ruch ochotniezy na prowincji. 
Jak kom uniku je  kom ite t obro­
ny państwa, propaganda wstę­
powania do szeregów a rm ji 
oohotniozej działa w Często­
chowie sprawnie i  daje dobre 
rezu lta ty. Cała młodzież z po­
śród in te ligenc ji wstąpiła do 
a rm ji, starsi — do straży oby­
watelskiej.

Prezes Stow. rob. chrześo. 
ks. Niedźwieoki rozw ija  z do ­
b rym  skutkiem  silną agitaoję 
na rzecz obrony Ojozyzny; 
w ie lu  robotn ików  zaciągnęło 
się do wojska. Z uznaniem 
należy podnieść, że zarząd 
H u ty  Rakowskiej okazał tym  
robotn ikom  pomoc materjalną.

Propagandę we wsiaoh oko­
licznych prowadzi się in ten- 
sywnie przez s iły  miejscowe, 
również przez klasztor, k tó ry  
rozsyła d ru k i agitaoyjne.

Z Zagłębia Dąbrowskiego gen. 
inspektorat a rm ji oohotniozej 
nadsyła następujące sprawo­
zdanie:

Na zew gen. Hallera i  Za­
głębie stanęło do pracy pod 
hasłem bronienia Ojozyzny 
przed najazdem bolszewickim . 
„Skarb i  wojsko* oto sztan 
dar działalności naszej. Na 
szeregu wieoów i  zebrań po­
wzięto doniosłe uchw ały opo 
datkowania się na rzecz A. O., 
a opodatkowanie to obowią­
zujące cały personel w ie lu  
fab ryk  i kopalni, dochodzi do 
5 proc. zarobku. Potworzono 
też kom ite ty  werbunkowe N. 
P. R. i P. P. S., działające 
głównie w Sosnowcu i  Dąbro­
wie.

Na skutek ich  działalności 
w ysz ły  ju ż  z Sosnowca 3 od­
dzia ły ochotnicze: Jeden — ko- 
bieoy, dwa inne męskie. T w o­
rzą się w dalszym ciągu od­
dzia ły następne. Na wsiaoh 
powzięto uchwały, by każde 
go, kto uda się do wojska, 
zastąpiono w jego praoy na 
ro li i zorano i zasiano mu 
wszystko, ja k  należy.

Należy jednak zaznaczyć, że 
o ile  robotn ik  wstępuje grom ad­
nie do A. O., o ty le  włoścja 
n in  w przeważnej Mości w y­
padków wyczekuje poboru.

Do naszych czytelników. Kto 
jeszcze ma broń w domu, niech 
odda da redakcji, zaraz, w tej 
chwili. Jaśli trzymacie k ira b i 
ny, lub rewolwery na czarną 
godzinę, to właśnie ta godzina 
nadeszła Składajcie więc to, 
ca macie, w redakcjach m iej­
scowych, ale zaraz. Nie odkła 
dać do lu tra .

Sieknę dla uzdrowień ów sz / •
je Siwąinia w domu im. W»- 
śniewsKiego w Slelcu. Do p ra ­
cy tej zapisało się już 80 pań i 
panienek, aie to  wszystko ma­
ło, bielizny potrzeba w ię:e| niż 
10io par. Gdyby się zapisało 
1000 pań, to  każda miałaby do 
szycia jedną koszulę i jedne

S .  P

PN RAD MODZELEWSKI
feohnlk górniczy

po długich i ciężkich cierpieniach umarł dnia
13-ga lipca 1920 roku w Szczawnicy, w wieku

lat 43.
Msza święta na Jego intencję odbędzie się 

w kościele parafjalnym w Niwce dnia 25 b. m. 
o godzinie 9 rano.

Zawiadamiam uprzejmie, iż otwieram 'w  S osn o w ca  
(ul. M iła 4) 6  eto ra fe a ię e zn y

NOWY KURS
księgowości pojedyńczej i podwójnej, matematyki kupie­
ckie j, korespondencji handlowej, stenografji i prawa wekslo­
wego pod gwarancją złożenia egzaminu w państwowej wyż­
szej Szkole Handlowej. Zgłoszenia przyjmuję dnia 23 i 24 
sierpnia w biurze przy ul. Milej N i 4 , obok f lle i w domu 
W. p. Kiepury, przedpołudniem i popołudniu.

Z wysokim poważaniem kier. kursów 
Bronisław Tyndel.

Podziękowanie
uczenie I asniiw Ze Swiewoa l Zawiercia.

Za gruntowne i znakomite przygotowanie nas do
egzaminu z pojed. i podwójnej księgowości oraz ra­
chunkowości kupieckiej, któryjzłożyliśmy dnia 2 b. m.

w Rządowe up. Kursa Handlowe prof. Atcade- 
m ji Handlowej w Krakowie, z bardzo dobrym wy­
nikiem, mamy zaszczyt wyrazić Wielmożnemu Panu 
kierownikowi BRONISŁAWOWI TYNDLOWI w So­
snowcu ul. Miła hfe 4 zapewnienie naszej szczerej 
i bezgranicznej wdzięczności.

C r r o n o  
u o z e n i o  i  l i c z n i ó  w .

kaiesóny I żołnierz m iałby bie 
liznę już ju tro . Zapisujcie się 
więc, panie!

Z kroniki towarzyskiej. ' Dnia 
lg  sierpnia r b. w kościele pa­
rafjalnym  w Ząbkowlcnch ks. 
prefekt Stefan Smasiński po­
błogosławił związek małżeński 
między p.Bronisiawą Hofmanów 
ną, urzędniczką Państw, urzędu 
zbożowego a p  M iksym iljanem  
Walewskim, sędzią sądu okrę­
gowego w Sosnowcu.

Wyśiigi motocyklowa, rowe­
rowe i piesze urządzane przez
Tow. sportowe sosnowieomo 
odbędą się d iiś  na szosie So­
snowiec — P iaski — Czeladź. 
S tart punkt o go da. 3 po po­
łud n iu  na szosie koło cm enta­
rza ewangieliokiego, tam  więc 
muszą się zebrać wszyscy u- 
czeataioy w yśjigów , z k tó rych  
dochód praeznaoiony je s t oał- 
kowieoie na arm ję oohotniozą.

Z teatru H. Czarneckiego.
U A .a , *. J w ai«*<( i« *  *  * 

■nadstaw ienia: pe p c ła łs i i
p lekissytewe „T a w e rn ie  paa 
• • r a j " ,  w l i u e n a  pew tśneaie  
ledsej ■ eetataiek prem jer — 
Men kars swej fe n y  c t f l e i i t l * ]  
„G ietna K e n ia * . S itaka  tą «<t 
ją *  aataieaą tradyc ją , g j t t  
prsea trs y  lata s » ę f 3 
była  w L ta d y n le  i ębległa 
weeyatkia eeeay ecr ly e js k le , -  
Je it r ie i iy w l is te  a a jw tż c s y a  
w jn a m  kam era  a ng ls lik feg *, 
— kte ry  e ia ia e ia  się s iia s r* * -  
• i i  i  pus to tą .

W io e it r  d z t i is js iy  w t i t i u i

n a le iy  do n a d a  ke n 'e * tó w  
kam era, w  k tó rym  s ity te i 
mając pele de pop ita ,— lap re  
■•ntnlą t« l«« ty  swe w sal J 
ekasał»*«l fa ł ra j wą e iitk ą ,
deaaą Łąsją  4‘ elwederas bę- 
d i ie  t .  Ifin ląsnk lew ie r; re n tę  
•bsady rtaaew ia n a jw yb itn ie j­
s i a r t y i i i  nasie j seen j.

Lutr jtsl spikajiy.
Lwów, 21 sierpnia.

(Tel. w ł.)
„K u r. Lw ow ski" donosi:
„F ro n t zb liży ł się znacznie 

do Lwowa. Gotowa się zacząć 
walka o posiadanie m iasta. 
Jest w takie j ch w ili rzeczą in - 
teresojąoą i potrzebną p rz y j­
rzeć się nastrojow i ogółu, %%• 
glądnąć do własnej daszy.

Lwów pozbył się p ie rzch li­
wej ho ło ty uciekin ierów .

Lwów Jest spokojny i  zde­
cydowany.

B e i względu na wieści i  
p lo tk i wojenne, bez w z g lę ia  
na chw ilow ą odległość fron tu , 
nastrój miasta jes t n iezm iern ie  
arównoważony i spokojny, ży ­
cie nie wychodzi z norm alne­
go torn. Zdolność niepokoje­
nia się jes t ograniczona. M ia­
sto przyzwyczaiło się do n ie ­
bezpieczeństwa. M iasto w ie ­
rzy  w swoje s iły .

L  wó w nie może się dać —  i  
dlatego jes t spoko jny*.



K m nlkat polski
Wirsxawa, 2 2  słerpnfa- 

Komunikat sztabu general­
nego z Ł  21  b. w.

Front północny.
Wojska nieprzyjacielskie, 

które wtargnęły do koryta­
rza między Wisłą a granicą 
niemiecką w zamiarze zdo­
bycia Torunia i przecięcia 
dróg, łączących nas z mo 
rzem, znajdują się w peł­
nym odwrocie, mając na 
karku dzielne oddziały po 
morskie, któie szarpiąc c o ­
fającego się przeciwnika, 
zajęły Lubawę, Lidzbark i 
Rypin. W bitnie pod Brod­
nicą wśród kilkuset zabi­
tych bolszewików rozpozna­
no 3 ofic. niemieckich 18 ta 
dywizja piechoty złamawszy 
ostatecznie pod O echano- 
wem rozpaczliwy opór od 
działów nieprzyjacielskich, 
zasłaniających odwrót 4 ej 
armji sowietów, postępując 
szybko w kierunku północ 
nym zajęła Gruiusk, prze­
cinając w ten sposób drogę 
odwrotną, prowadzącą przez 
Mławę na Przasnysz, oraz 
zaatakowała Mfawę- Dywi­
zja ochotnicza?podsunęła się 
pod Przasnysz i jest w t r a f ­
cie zdobywania tego m ia­
sta

Oddziały grupy gen Osin 
skiego, zdobywszy w cięż­
kich walkach Maków, ,po 
s u »ają się w kierunku na 
na Gąsewo i Różan. Nie­
przyjaciel poniósł ogromne 
straty. Podczas walk w d. 
20 b. m, wpadło w nasze 
ręce 10.000, jeńców nieprze- 
rachowana|dctąd ilość dział, 
karabinów masz. taborów 
i innego materjału wojen­
nego

Front środkowy.
A mje frontu środkowe­

go, nie bacząc na przemę­
czę nte, w niepowstrzyma­
nym impecie prą naprzód. 
D. 2 1  b. m. czołowe ko­
lumny dotarły do Ostrowa, 
Czyżewa i Brańska. Potę* 
guący się z dniem kiżdym  
zapał żołnierza naszego 
przezwycięża wszelk e trud­
ności. Według dodatkowych 
meldunków w walkach 19  
b. m, l-sia  dywizja legjo- 
nów zdobyła 13  dział, o- 
gromne tabory i kilkuset 
jeńców. Grupa majora Ja­
worskiego, rekrutująca się 
głównie z elementów ochot­
niczych, 11  dział, 7  kar- 
masz., 2 sztandary i wiel­
kie tabory. Poddał s!ę rów­
nież pod Międzyrzeczem

pułk kozaków: wzięto 4 OO 
jeźdźców. D. 2 O b, m. nie­
przyjaciel zaatakował naszą 
załogę w Brześciu; atak 
krwawo odparto. W  wal­
kach pod Dubienką odrzu­
ciliśmy nieprzyjaciela za 
Bug. Odznaczył sie kapral 
Danieiuk z 11 p. p., który 
samorzutnie nie czekając 
na nadejście swej kempanj! 
z 8 iołnierami zaatakował 
lin ę nieprzyjacielską, biorąc 
20 jeńców. Stwierdzono, iż 
w tym rejonie walczy po 
stronie bolszewickiej oddział 
ochotoikow—żydów z W ło­
dawy.

Akcja w rejonie Htubie- 
szowa doprowadziła po za­
ciętej walce ulicznej do za­
jęcia tego miasta.

Front południowy.
Nasza jazda prewadzi fersowry 
Pcścig armji konnej Budienne- 
go wycofującej się od Kuliko­
wa i Zó-taniec w kierunku pół
nocnym 

W rej;nie Lwowa rozpoczęto 
ek:Ję celem rozbicia koncen 
trującej się na naszym przed 
polu piechoty bolszewickiej: 

Z Działyscwa, Mikluszowa i 
Czyżykowa już nieprzyjaciela 
wyparto.

Na południowym skrzydle 
większy oddział jazdy ni?przy 
jacialskiej w dalekim raidzie 
zdołał dotrzeć do Stryja. Kon­
trakcją zarządzona.

tfaez. do w. szt. g n.

W Sosnow cu  pozosta ję  tylko do 
ś rody ,— od czw ar tk u  będzie przyj­
m ow ał w Będzinie w  hotelu Bristol 

a u to r  i w ydaw ca broszur

WACŁAW PY FF E L L O
poleca

pozn&ć slebe i innych

i
w<L>

-  ’Sca .2

ł - n
Nadzwyczajne określenie 

tajemnic.
Cd 11 do 2 i od 5 do Swiecz.
Kto się trapi, niepokoi,
Kto o przyszłość swą się bo*
Co się stanie, co z nim będzie,
Czy to w handlu, rzy w urzędzie, 
Niech Wacław* Pyffelio się zapyta 
Ten mu wszystko wnet odczyta. 

Mlada panna, gdy ciekawa,
Ja k  hymenu pójdzie sprawa,
Jakim  mężem los obdarzy.
Czy się spełni, o czem marzy. 
Niech Wacława Pyffel/o też zapyta, 
On Jej wszystko wnet odczyta. 

Wszystkie przyszłe mgła osłania,
Do tej wiedzy wejścia wzbrania,
A Wacław Pyffolle ma moc właśnie 
Przyszłe ciemne określi jaśnie.
ADRES: b o sn o w itc  ul. 3 M ja  
I t  18, Hotel Central pokój 9.

WACŁAW PYFFELLO, autor ł wy­
dawca poleca podręczniki z rys.-ty- 

pami i objaśnieniem dostępnem 
dla każdego.

5-KLASO WE GIMNAZJUM MĘSKIE
(z praw am i szkół państw ow ych) 

w Sosnowca — Si«l«o
z a w i a d a m i a  Rodziców i Opiekunów, że egzami 
ny wstępne i poprawkowe rozpoczynają się w piątek 

dnia 27 sierpnia o godz. 2 popołudniu. 
P « c z ą 1 e k  l e k c j i  d n i a  S  w r z e ś n i a .  

Szkoła mieścić się będzie przy ulicy Dęblińskiej Ni 1 
w lokalu pensji W-nej Rzadkie wieżowej,

Ka nestor ja ( ty i r c z a s c v o  Dęblińska 11,) przyjmują zapisy cd g 10— 1

P ie rw sza  w  k ra ju  t a l i ^ k a  o w s ia sn c h  p r o d s k t i w  o i lźyw tzy tk  1 k a w y  s łodow e j  
A JtA M  B f e A l l lC H I  Sosnowiec

Sienkiewicza (Polna) Jtfe 10, dom własny.
przyjmuje: jęczmień do wypalania na kawę ora3 owies 

do wyrobu na kaszę.

Sosnowieckie Kursy Rzemieślnicze wieczorowe
Chrześcjańskiego Tow. Dobroczynność"

Zapisy urznlów i nowych kandydatów odbędą się 20, 21, 23, 
24, 25 i 26 sierpnia w lokalu kursów od gocz. 6 do 8 wiecz.

Frank Reddaway
LONDYN — Mflrt CHESTER

dla hitki v losami, oL Utuliła 7. w .  133
poleca ze składu

pasy wielbłądzie
w najwyższym gatunku i wszelkich wymiarów

hącznll(l 1 smar do pasów
oraz

W p a rc la n ® .

17 sierjn 'a  w DańcJówce skradziono z krsy skiepu portfel za­
wierający koncesję na wyszynk wóćek, świadectwo handlowe 
na imię ióny mojej Zcfji Dreńko i dwa kwity na pożyczkę 
państwową wydane przez bank Handlowy w sumie 20,000 rrk. 
oraz paszport z fctogrefją na imię moje i kilkaset marek. 
Uprasza się szanownegó złodzieja o zatrzymanie sobie go­

tówki a zwret dokumentów drogą podrzucenia.

Gabryel Drańko-

SD Sztiete, Siandlow
im. król. Jadwigi B ę b l J ń » l ł »  I I
utrzymywanej przez Towarzystwo S z k ó l  Średnich

rszpoczys) jąslę egzamtoy 26:sUrpais og.10r.
Lekcje 1-ego września

W  7 - io  h i .  i z b o l e  żeńw felef
S  P O D K A JO W E J

Egzamin^ 1-go i 2 - < p .  

Poczqlel< lekcji 3*go września

V  gintujim  Żeńskim f. Iik ttm aiviy
ul Kowalska 1. ©

Zapisy ciezenic odbywejq się codziennie
od godslny 10 ej rano do 1 ej popołudniu.

Egzeminy wstępne i poprawcze
roapocaną się 26 go sierpnia., lekcje 31 go.

Męska S zk o ła  Handlowa
T A H G O W A  1 2 .

p r z y j m u j e  z a p i s y  o d  10 —  2 p o  p o i  
Etyamina id 23 uirpnia.

j mmHłlwafe
Potrzebne
tyna.

panny do szycia 
Tetralna 3 Floren

A i ś g m ą g  ro *ri*iŁi c
*kl

Imię Wltdyłlłw Gado*

ueatauraeja
do tpreedania a  D ę b r ta  e. Bliźtcytł 
Inlo.-maeji adaiell . i tkrn  a  Dębroa!;

Państwowy
fera wo'nego od wojska. Zgłaszać sic 
do biura (Jrzędu w gmachu b. komr 
ry celnej

Piotr Kozłowski
artysta operetki poszunuje wśród 
mleściu pokoju umeblowanego prz 
rodzinie, może być z całodcieanyn 
utrzymzniu Zgłoszenia do redakcji

Buebalterfcti z świadectwer 
Wyższej Szkoi, 

Handlowej poszukuje posady. Oferty 
do redakcyi . I s k r y  dla .B uchalłerki.

mnarnia d0, ,prz!d«Di* *. " M g e n i e m
I m ł e s s n o łe a .  Sosnowiec 
sfcn 46

. f l i o i n n a  pwazport mcmieci
ą U U i U / l  J  i pokwit ta«^ie D 

patent na ł a j ę n a m a s  N«jm>a.

b k i t p
Vitkóask«.

».'OŻy*<zydo tprsedaai 
a  CscLdzi. Ol. Bytoama.

Zurmale 1_ poiec 5 co iv a r b ó r  

n a ja °4  DBik<5*  Jó*el S J C

OsObT- i w
i*v»n t  » • naesaktego nJz el'lekajl. Zgf-ea-ol# ai(ę j* 2_ ,
Potok0 <2 II piętro

d o s z u k u j e

I " .? ’ ul Kolię
i« |1 . »klad a p te m y  R ćtm a n ___

Uweaica
dzieła lekcji i przygatawia Wia, 
mość. Targowa 8, u gospodarza. Ta 
ze udzie l, s ę l-kc || muzyki

^ a i i c a ł  2awieraJacy•  “  mk i paaiery woj:
we na imię Marjana Kurandy. 
skawy znalazca raczy zwrócić 
.Iskry” papiery, a pieniądze i 
zatrzymać

Potrzeb aa d?ie*czyna z go
, towamem d o w iz y i  

M 28 pensJa od umowy. Wiejski!

Z a f l l A ł ż f t  ksi^ k» chlebowa i 
j  ?  i  irli^  S‘anisława R{ 
dych, wyd. na przez kop. hr Rem

aprzidam
kapusty Sosnowiec, Stara lo.
S m C ł C  d , a . dachów- poleca r 

. . .  * taniej Smolarnia w C
ładzi oraz w Sosnowcu ul. Zygmun. . .  — Ul. x.vQrnur
r ig  Jasnej obok domu ludoweco ta 
ze sprzedaż na pudy.

naukę rrancuskiego oddam 
■* Ży pokój w ^jgrodzie Szczej  r   i  —  — »  « w w » - 'V .

ty na miejscu ul. Piłsudzkiego 102

Dywan
ul Długa Ki 20 na Pogoni.

Pracownia Kuśmierska
M. Rozen'al w Sosnowcu, Modrzej. 
ska 12 parter, wykonywa wszelkie 
boty w zakres kuśmlerstwa wchód 
ce jkk np. futra żakiety karakule 
i fokowe kołnierze, i mufki oraz 
peracje i przeróbki uskuteczniają 
szybko i starannie po cenach pi 
stępnych Ola krawców ustępstwa

Otomana dywanowa, kreden* 
dębowy krzesła, stó 

rozsuwany, biurko, ławki, szkoln* 
sprzedam tanio 3  M a j ą  J8

znaleziono ł>ortfel z pier"dzmi I papierar 
wojskowemi na imię Bruno Niwe 
Je s t  do odebrania Starososnowiecl 
M 30 u Ludwika Pienkoś.
p n r , i | |  rożne kupuje S Ce' 
r c ł U & i  głowski 3 Maja 18.

Potrzeb tó
chodnią do posług z całodzienny^ 
utrzymaniem i pensją. Wiadomość u'1 
Jasna JNS 7 u p, Przybylskie;

g u b i o n o
ne dokumenty a Bezwartościowe di 
z lalazcy gotówka znadującą się rów 
nleż w nim proszę zatrzymeć a pert 
fel zwrócić do . 's k ry ”.

B i u r o  m i e r n i c z e  
8 .  K O Z Ł O W S K I  i  S - k a
Sosnowiec, Kołataj* 6.

lrtS*M9i«


